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Niemieckie nadużycia wyborcze. 


Bytom, dnia 5-go kwietnia 1921 r. Polski 
Komisarjat Plebiscytowy w Bytomiu przedstawił 
dziś Trybunałowi Specialnemu Komisji Między- 
sojuszniczej w Opalu wniosek na wszczęcie poste- 
powania karnego z powodu nadużyć wyborczych 
niemieckich, popełnionych podczas plebiscytu. 

Przedstawiony Trybunałowi Specjalnemu, a do- 
tyczący narazie tylko powiatu gliwickiego, materiał 
obejmuje jedynie najjaskrawsze wypadki, które 
deszły da wiadomości Polskiego Komisarjatu Ple- 
biscytoweco i które są poparte dowodami świadków 
| dokumentów. 

Materjał podzielony jest na 190 grup, z których 
każda przedstawia najczęściej kilkadziesiąt a nawet 
kilkaset wypadków, łącznie więc tysiące poszcze- 
gólnych faktów. Nadużycia mianowicie, popełnione 
przez Niemców, miały charakter masowy i odnosiły 
się nietylko do poszczególnych wyborców, ale do 


całych ich grup, n. p. roboiników, zatrudnionych 
w pewnej fabryce, lub w pewnym dworze, a na- 
wet do całych gmin. 

Co do rodzaju nadużyć. to są one bardzo 
rozmaite. Najliczniejsze są fakty przekupstwa, już 
to za pieniądze, już to za żywrość, już to za 
ubrania i inne towary, wymuszanie głosowania za 
Niemcami groźbą utraty pracy, bojkotu qospodar- 
czego iip., nadużywanie ambony i konfesjonału, a 
nawet przygotowań do Komunii św. rozsiewanie 
lałszywych, niepokojących wieści, przeszkadzanie 
swobodnemu wykonywaniu głosowania, znieważa- 
nie głosujących, głosowania na fałszywe legitymacje 
wyborcze, nadużycie władzy ze strony niemieckich 
członków Biur Wyborczych (Komitetów Paryietycz- 
nych) itp. 

Podobne nadużycia zostały stwierdzone w in- 
nych powiatach i będą przedmiotem osobnych skarg. 


Pięść francuska nad Niemcami. 


Niemcy mogą zwlekać, tylko do 1-go maja. 


Paryż, 6 kwietnia. W senacie francus*im wy- 
cłosił! prezes ministrów Briand wielką mowę na 
stosunku Francji do Niemiec i oświadczył 
m. i. co nasiępu'e: Dia Francji nadszedł czas zre- 
qlizowania traktatu pokajowego. Briand omawial 
nasiępnie sprawę konferencji londyńskiej i dowo- 
dail, że propozycje, iakie stawili w Londynie Niem- 
ty. były wprost śmieszne. ozycje niemieckie 
wywołały oburzenie. Z akg godnością odpowie- 
dział im na 10 Lloyd George, jest rzeczą znaną. 
Briand omówił potem skutki zerwania konferencji 
ondyńskiej, sprawę obsadzenia zagłębia Ruhry i 
oświadczył, że wobec tego, co się stało, umowa 
aljantów juź nie obowicęzuie, w miejsce 
œj wersalski traktat pokojowy w moc wchodzi. 
Zarządzenia, jakie posianowili alianci, natychmiast 


zostana zastosowane. Jeśli dolad tego nie uczy- 
niono, to tylko ze względu na to, że z powodu 
ustanowienia granicy celnej nad Renem pow- 
stała zwłoka, ale po 1-ym maja Niemcy już nie 
unikną kary. Gdyby Niemcy byli dotąd wypełnili 
najważniejsze przepisy w sprawie rozbrojenia i u- 
karania zbrodniarzy wojennych, byliby przynajmniej 

okazali, że myślą o wykonaniu warunków irakia- 
łu pokojowego i sprawa byłaby załatwiona. Jeśli 
jest rzeczą udowodnioną, iż dłużnik nie może czy 
nie chce zapłacić z własnej winy, wtedy wierzyciel 
ma prawo. zmusić go do tego. Jeśli Niemcy raz 
jeszcze bedą usiłowały usunąć się od wykonania 
swych obowiązków, wtedy oświadczam ta podnie- 
sionym głosem — „silna pięść spadnie na Niemcy”. 


Sprawa podziału Górnego Sląska. 

Paryż, 6 kwietnia. (Tel. wł.) „„Jour- 
nal“ donosi, że Komisja Międzysojusznicza 
aa G. Stąsku dopiero po 15-tym kwietnia 
hędzie się mogła zająć sprawą wykreślenia 
cowej granicy między Niemcami a Polską 
| przedłożenia Radzie najwyższej odnośnego 
-rojektu. Obecnie Komisja wciąż jeszcze 
zajmuje stę zestawieniem danych liczbowych 
o wyniyu głosowania według mnin. 

Warszawa. (Pat.) Rada Ministrów na 
posiedzeniu dnia 6 bin. olradowała nad 
cprawemi związanymi z Górnym Siąskiem, 
aadte rozpatrywała proielt umowy natury 
finanscwej między Polską, Czecho-Słowacją, 
Rumunią, Jugosławią i Włochami. 


Niemcy szukają pożyczki w Ameryce. 

Londyn, 6 kwietnia. (Tel. wi.) Rząd 
niemiecki czyni starania o pożyczhe 10 
miljaróów dolarów w Ameryce na ząpła- 
cemie odszkodowań wojennych. 


Wyjazd eks-cesarza Karoia. 

Wiedeń, 6 kwietna. Wczoraj o qodz. 10 przed 
południem zgromadziło się przed pałacem biskupim 
w Steinamanger, qdzie zamieszkiwał cesarz Karol, 
około 5000 osób. Ustawiło się pewne towarzystwo 
śniewackie, które śpiewało pieśni patrjotyczne. 
Wznoszono okrzyki na cześć króla. Eks:cesarz 
wyszedł na balkon i ukazał się tłumom; miał na 
sohie mundur marszałka polnego. Tłum wrządził 
mu owacje. Wołano: Do widzenia, pozostań Pan 
u nas! Chór zainionował hymn narodowy, eks- 
cesarz salutował wzruszony. Krótko potem otwarła 
się brama, eks-cesarz wyjechał z dwoma samo- 
chodami. Do jego samochodu wrzucono kwiaty. 
Około 10-1ej wyruszył na stację kolejową do przy- 
gotowanego dlań pociagu specjalnego. 


Angtji grozi katastrofa. 


Strajk generalny rozszerza się. 

Londyn, 6 kwietnia. (Te! wł.) Dwie 
po górnikach największe robotnicze organi- 
zacje w Anglji, kołejarze i metalowcy, po- 
stanewiły również przystąpić do strajku 
generalnego, jeśli rokowania ze strajkują- 
cymi górnikami nie zostaną wznowione na- 
tychmiasi. Za strajkiem oświadczyło się 
98 proc. kclejarzy. 


Amerykańskie pośrednictwo. 


Rokowania londyńskie między koalicją a Niem- 
cami nie doprowadziły do porozumienia i w na- 
kliępstwie tego rozpoczęly wojska sprzymierzone 
okupację zachodnich okręgów przemysłowych Nie- 
miec. Ze strony koalicji był to jedyny możliwy 
a nawet konieczny Krok. Niemcy mimo sze:cgn 
zobowiązań, nie chciały ich dotrzymać ufając, że 
nadal koalicja będzie tylko naradzać się i grozić, 
żadnego jednak kroki: stanowczego nie przedskę- 
weżmie. Ta ufność Niemców dopro>udziła do 
lego, że powaga zwycięsniej koalicji coraz io ma- 
lala. a Niemcv serio myslec zaczew o odwecie. 


Odbiio się ło iatałnie na biegu poliłyki i życia 
rutopejskiego, albowiem usiłujące zerwać prawne 
więzy, Niemcy zaczęły oporawać już w Europie, 
jak w swym ieatrze mavjonctiucwym, ak w poli- 
lycznej jak gospodarczej dziedzinie niektórych 
Państw wprowadziły niebezpieczny zanęt. 

Twardy Krok koalicji miał doprowadzić do po- 
nowhego ujęcia Niemiec w jej zęce i paxierowania 
tak sprawami, by stało się zadość i sprawiedliwości 
i żądaniom państw i narodów. Czy dziś dopro- 
wadzą stosowane wobec Nieraców środki zapobie- 
qawcze do tean. że Niemcy splaca swe odszkodo- 
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wania i odbudują Europę w tej mierze, jak 10 na- 
leżało się' spodziewać poprzednio — niewiadomo. 
Być może, że dziś robią sobie Niemcy więcej na- 
dziei na wyzwolenie się z nałożonych na nich cię: 
żarów, widocznem jest jednak, że Niemcy mocno 
odczuwają ostatnie zarządzenia wojskowe koalicji 
i bardzo obawiają się zarządzeń gospodarczych, 
cłowych, mimo, że trąbią na świat cały. że propo- 
nowane przez Anglję cło 50 procentowe na wywo: 
żone z Niemiec towary nie zgadza się z interesem 
państw sąsiadujących z Niemcami, tem samem nie 
będzie przez nich wprowadzone. 

Wielki ien kłopot skłonił Niemcy do zwróce- 
nia się o pomoc do Ameryki. Przed wyborem no- 
wego prezydenta Sianów Zjednoczonych, Hardinga, 
następcy Wilsona, rokowały sobie Niemcy duże 
nadzieje po nim. Roiły, że dzień wejścia Hardinga 
do” „białego domu* będzie dniem wyzwolenia Nie- 
miec, bo przecież „przyjaciel* amerykański ujmie 
się za uciśnionym narodem germańskim. Lecz ja- 
koś dotychczas cicho było z objawami przyjaźni, 
a io z tei prostej przyczyny, że Hardinq jako przed- 
siawiciel Stanów Zjednoczonych, zbyt jest związany 
z koalicją a przedewszystkiem Francją, że mu tylko 
przed wyborem na prezydemia potrzebni byli dą 
lego Niemcy, lecz amerykańscy a nie europejscy 

a jeśli go obchodzą sprawy Europy środkowej’ 
ta o tyle, o ile to związane jest ze zwrotem przez 
koalicję pożyczek amerykańskich, po vr$wnaniu 
odszkodowania przez Niemce". 

Teraz dopiero a conto marzeń o przyjaźni 7to: 
bił pierwszy krok dr. Simons, wysyłając do Ame: 
ryki dnia 21-go zeszłego miesiąca notę w sprawie 
zerwanych rokowań londyńskich. W tym memor: 
jale skarży się, że koalicja nie ma zaufania do 
Niemiec, że sam Lloyd George zarzuca Niemcam. 
że one nie są gotowe do odszkodowań. A prze 
cież Niemcy jak kwili Simons — zrobią wszy 
stko w „granicach możliwości“ i wiedzą, że „żadna 
zmiana stosunków politycznych nie może w tem 
cokolwiek zmienić”. Chce w ten sposób Simons 
weprzeć w przekonanie Amerykanów, że Niemcy 
trzymają się stanowiska prawnego a równocześnie 
zachęcają Amerykanów do wystąpienia po stronie 
Niemiec, bez obawy zarzutów ze strony koalicji, 
bo przecież „żadna zmiana siosunków politycznych 
nie wpłynie na gotowość płncenia przez Niemców 
odszkodowań“. 

W dalszym ciągu memorjału twierdzi Simons 
że rząd niemiecki zawsze bardzo chciał odbudo- 
wać zniszczone wojną 10 departamentów fran- 
cuskich, ale sprzeciwiał się iemu rząd francuski. 
Sprytny Niemiec zamilcza, że odbudowa ta tak 
była pomyślana, że sprowadziłaby na Francję bez 
robocie | silną konkurencję przemysłową. Parusza 
jeszcze jedną rzecz, mianowicie międzynarodową 
pożyczkę do Niemiec na spłatę odszkodowań, nie 
przyjęią zasadniczo przez koaljantów w Londynie 

Odpowiedź amerykańska na tę notę była kvót- 
ka. Stwierdzała ona, że Niemcy przyznają się do 
winy wywołania wojny światowej, tem samem 20 
bowiązane są do zadośćuczynienia pańsiwom po 
szkodowanym, właśnie w formie odbudowy 1 od: 
szkodowań w naturze i finansowo, co jesi jedyną 
zdrową zasadą, na której może oprzeć się trwały 
pokój. Rząd amerykański wyraża nadzieję, że uda 
się nawiązać ponowne rokowania z koalicją, które 
doprowadzą do rychłego urequlowania spraw, za- 
znacza jednak, że muszą być zasnokojone słuszne 
żądania koalicji. 

Czy Niemcy robią właściwie, ciesząc się na- 
przód 2 pomocy amerykańskiej? To co dotychczas 
się działo, nie uprawnia ich do tego. Nota Har 
dinga nie jest zbyt wyrazista, nie obiecuje wiel 
kiej współpracy w sprawach europejskich, i racze” 
stwierdza to, co już pisało „Daily Mail", że „żą- 
dania stawiane Niemcom przez koalicję są Słu 
sznemi*. 


Wynik cłosowania. 


Ogółem brało udział w dniu 20 marca w gło- 
sowaniu okraqło 1188000 osóh. Z tesco na emi- 
grantów przypada (186753 olasów t|. 15 proc. 
Oczywiście trudno obliczyć dokładnie, lakl pro- 
fent emigrantów przypada na Polaków. Jeżeli 
słe jednak weźmie pod uwagę, 2e z Polski przy- 
jechało tylko około 5000 emigrantów (zamiast 
zapisanych 15 tysiecy, w łiczh!e których znaido- 
wali sie także Niemcy z Poznańskłeco, jeżeli 
zważy się, że procent głosów polskich wśród eml- 
orantów z Niemiec był bardzo nieznaczny, nie 
Biegaiacy z pewnością sumy 10 tysięcy, musl się 
przyjąć, że z podanej liezby 186 tyskecy głosów 


na polskich emiorantów przypada najwyżej 10 
nmroc Z głosów prasy niemieckiej wynika, że z 
Niemłec nrzyjechafi prawie wszyscy zam'sani eml- 
granci. Co ciekawsze. dzienniki niemieckie obli- 
czaja ficzbę emigrantów, którzy przyjechali na 
plehiscyt na 200 tysiecy. Należałoby więc zba- 


dać, w jaki snosób odhyła si? owe nowię«szenłe 
flczby -emiaranfów. W każdvm razie przyjęcie 
10 proc. głosów polskich z oqólną liczbą emigran- 
tów nie stanowi krzywdy dla Niemiec Przeciw- 
nie mote być pokrzuwdzeniem ałosów polskich. 
Po przyjscłu tej zasady wvnik głosowania przed- 
siawiać słę będzie w sposób nasiepujacy 


Powial: 


Byłam młaata 
Byłom wieś 

|. Katowica miasta 

Katowice wieś 

. Królewska Huta 

. Zabrze 

. Gliwice miasto 

- Gliwice wieś 

9. Pazczyna 

Rybnik 

Strzelce 

12. Lubliniec 

13. Tarnawsky Góry 

14, Racibórz prawy brzea Odry 
15. Koźle prawy brzeg Odrv 
16. Olesno południowa część 
17. Opolskie (14 gmin) 


Suma ogólna 


Ps 


mamng ag 


Przytaczamy naprzód zesławienie dla połs 
kiego bloku oznaczonego finją Odry aż do wal 
Grudzic w powlecie opolskim, stąd przez część 
Opolskiego do zachodnie! granity powiafu sirze- 
leckieqo, nastepnie wschodni skrawek powiatu 
opolskiego gminami Krasieiów i Chobie, oraz po- 
łudniową częścią powiatu oleskiege: 

Liczba emigrantów w wymienionym bloku 
wynosi 11,1 proc. ooółu głosujacych. Po odlicze- 
ulu emigrantów nastepuje gwałfowne przesunię- 
cia na korzyść Polski w powiatach Zabrze 
(z 48,9 proc. na 52.7 proc.) Lubliniec (z 47,2 
proc. na 56,7 proc.) We wszystkich innych po- 
wiałach procent Polaków zwiększa się znacznie. 
Nawet w kozielskim procent ten podnosi 
się z 372 proc. na 455 proc. Ogólna suma zaś 
qłosów polskich w tym bloku podnosi się z 51,5 
prac na 566 proc, daląc Polakom cytrową więk- 
szość o BO fysięcy głosów. 

Nie wzłęliśmy fu pod uwagę jeszcze jednej 
bardzo ważnei okoliczności: wpływu, łaki przy- 
jazd emigrantów wywarł na ludności. Biorąc 
rzecz całkiem ostrożnie, można (wierdzić, że dzicki 

zyjazdowi emiąqrantów Polacy stracili przynaj- 
mniej tyle głosów, ile emigrantów przyjechało, 
ta znaczy, że każdy emigrant wpłynął w duchu 
przynajmniej na jednego Górnoślązaka.  ]eżeli 
więc przyjmiemy tę poprawkę i odliczymy ten 
wpływ emigrantów, obliczając go na 83 tysłące 
głosów, otrzymamy większość polską po- 
wlększoną 6 te 83 tysiące głoc*4 na 160 ty- 


Liczba ogólna 
addanych gios. 
Polacy. | Niemcy 


[229516 [403585 [515 % | 92408 


Liczba bez Pu 
hd Ueba emigrantów + 
Polak. | emiar. | poja cy [Niemcy bez emigr. 


| 400.563 
siecy glosów presz'o, tax se procent głosów 
skich wzrośnie wtedy na 67.6 proc. 

Taxi jest właściwy *wynik plebiscylu qórna- 
śtąskiego w powyższym bloku. 

Dla calkowiteqo obrazu wyniku plebiscytu 
musi się wziać pod uwage ieszcze jeden tardzo 
ważny wzgłąd. W głosowaniu brali udzłał Polacy 
i. Niemcy. Ale nietylko głosy emigrantów maią 
zupełnie inne znaczenie, aniżeli głosy mieszkań- 
ców Górnego Slaska. Jest zasadnicza różnica 
miedzy głosem mieszkańca niemieckieno I miesz- 
kańca polskiego na G. Slasku. Wedłuą obliczeń 
o światowej sławłe statystyka prof. uniwersytetu 
Iwowstieao E Romera. przeprowadzona na pod- 
stawie słatystyk niemieckich, wśród ludności pol- 
skiej na G. Stasku fest więcej dzieci, a za to 
wieksza śmiertelność po 20 rotu życia, Głosu- 
|scych więc Polaków jest stosunkowo mnieli. We- 
dle niemłeckier urzędowej statysłyki z roku 1900 
w powiatach G. Slaska o wiekszości niemieckiej 
na tysiąc mieszkańców przypada 500 do 542 fakdch, 
którzy małą ponad 20 lat. 

W powiatach G. Słast.a o większości polskiej 
na 1000 mieszkańców przypada takich osób, ma- 
jących ponad 20 lat tylko 446 do 506. Na pod- 
stawie tych danych można ściśle obłiczyć, że stu 
Niemców uprawnionych do głosowania oddała 
swoje głosy za 180 ludności niemieckiej (to zna- 
czy za awoją rodzine). Natomiast stu uprawnio- 
nych da głosowania Polaków przedstawia 220 osób 
swoich rodzin. Liczba więc ałosów polskich 


pol- 


przedstawia wraz z ich rodzinami 9209 tysiecy 
mieszkańców (razem z dziećmi) Głosy zaś nie- 
mieckie po odłiczeniu emigrantów przedstawiają 
tylka 595 fysiocy mieszkańców (razem z rodzi- 
nami i dziećmi) Tak wiec rzeczywisty Stosunek 
'mięszkańców w wymien'onym blotu wynosi %20 
tysiecy Polaków i 595 lys. Niemców, lj. 61 prac. 
Polaków i 49 proc. Niemców. 

Dla całości obrazu przytaczamy tu jeszcze 
raz stosunek omin które Eo wiedział, sig w tym 
bioku za Polską i za Niemcami (razem re samo- 
dzielnymi obszarami dworskimi.) 


Pawial: 


t. Bytom miasto i wieś 
2 Katowłce miasta i wieś 
3. Zabrze 

4. Gliwice miasto 1 wieś 
5. Pszczyna 

6. Rybnik 

7. Tarnowskie Góry 

8. Strzelce 

9. Lubliniec 

0. Król Hufa 

1. Racibórz wieś po pra- 
wym brzegu Odry 
Koźle prawy brz. Odry 
13. Olesno połudn. część 
14. Część onolskiego 
Razem 


Tak więc w bloku wymienionym hidność 
polsa osięgnąta znaczną przewaga zarówna co 
do liczby, jak i co do stosunku gmin. (W nasięp- 
nym artykule omówimy w ten sam snosób wy- 
nik głosowania w pozostałych powiatach). 


Jak głosowano. 


śmy dzsaj w możności podać dkłany 
p'zobreg / ło owżn a w jedne; z grin gó n kirh, 
Cz'n'my to tem ch;tuiej, że gmina ia imoża służ Ć 
iako przyklad dła setck innych miejscowości O. 
Sląska, w których strona niemiecka pozwoli'a so~ 
bie niotyfka na podobne, ale o wiele gorsze mad- 
irżyc'a. 

Q'osowaniec zostało otwarte w niedzielę ple- 
biecztową prz z rezewocn € gega w Ruryszwałdie 
„w wpne normalny sposó. Gmira to, licząca ' ka- 
ło 670 dusz, a majrca w większości fu'anść polską, 
cznaiczona nawet ra m'pe Lata chka, jako polska, 
wystawona była dzień przed g'reowaniem, I pode 
cz ram-gn ołrsowonx na rapgors*y terror nic- 
miecki. Wywi'ral go zwa zeza vezen cy, a miano- 
wicie Robert Swientek, naczelnik pminy Herman 
Wz'=fok i nauczyci“! Koep ch. W sobotr przed go- 
cowza'em paczwot: wyż] wymienieni urzednicy Z 
wielka plnością nłe w swoich urzidach, alt tam, 
gize mceźna była znaleść wszystkich pruskich u= 
rzynkó* OQór:go Są ka przed i m dwaas rin 
wana: nie, domv p” h mizzkańców, i Ł 
wyborcze — to była mie]'ee ich działa'nnś 
wywierali przemoc na uprawnionych do płasowa- 
n'a Polakach. Pelas R. wraz z żoną zosfąl wiecza- 
rem na ulicy napadnięty przez niemiecką kandę, 
k'órej merdn'mi przywóde”mi bvl) urzeducy. 
W z stkch p lskch mis koň: =, g zlekofw ek się 


1. 0 KRASZEWSKI. 


Stara Baśń. 


5) Powieść z IX wieku. 
(Ciąg dalszy.) 

- Gospodarz huknąt w dłoń... Na głos ten z 
za tyłu ukazała się ostrzyżona głowa parobczaka, 
który rozkaz zrozumiawszy, psy zzawołał, wpędzić 
do obejścia I zamknął za niemi wrota... Słychać je 
było szczekające i wyjącz w szopie. 

— Zdrów bywaj — Hengo. Cóżeście to znowu 
tak daleko w masze lasy zawędtowali? — rzekł 
gospodarz. 

Rudy powoli z konia zlazłszy i diwszy go 
chkupcu, który na swoim pozostał, zbliżał się zwol- 
na do starega. 

— Ha! po świccie się tak człek włóczy, cie- 
kaw zobaczyc jak tam gdzie ludzie żyją — począł 
mówić — przy tem też jakaś zam'ans zrobić się mo- 
że. Lepiej w epokaju mieniać czego u „jednych 
zbytek, a drugim brak, niżeli aapadać zbrojno a 
z życiem razem wydzierać. ja — wy wiece — czło- 
wiek spokojny, zaopatruję komu czego trzeba.“ 
ahy żyć... 

Stacy siç coś zadumał. 

— Nie bardzn u nas mieniać jest na co... Skór 
i futer dosyć pewnie u siebie macie, bursztynu n nas 
nic wiele. Myśmy też nie zwykli bardza do rzeczy, 
które wozicie, swojem się radzi obchodzić. Igła 
z ości tak szyje jak żełazna. 

Popautrzał etary na ziemię i znowu się sobłe 
radnmał. 

— Zda się to pra u ja wożę — mówił po- 
wali Henga. — A zkądbyście wzięli wszystko, co się 
Ł kruszcu robi, gdybysiny wam iga nic dostawili... 
Do Win=dy daleko... 

-— Alba to kości, rogu i kamienia nic dosyć — 
rzekł stary. Wisz wzdychania, — Był czas. żę się lu- 


dzie tem obchodził, i dobrze im z tem było... Ja- 
keście wy a drudzy wędrowni podwozić zaczęli swo- 
je błyskofki, niewłasty nam popsuliście, chce jm się 
ziarnek świecących na szyję i iglic gładkich i gu- 
zów i wszysfk*ch tych zabawek... bez których teraz 
żadna nie etąpi. 

— Nieby to nie było — ciągnął dalej, patrząc 
więcej w ziemię, niż na przybyłego kupca — ale 
wy... wy, dråp się do nas uczycie, tajcmnice nasze 
wywozi ztąd... | tak samo przyjść może napaść 
jak przysziy śwłecicła. 

Hengo p-kryjfamu błyskiem oczów bystrym 
zmierzył tirgo Wisza i rozśmizł się. 

— Próżna to obawa — rzekł — nikt o napi- 
ściach nic myfi. ż1żę cudzego pzdostry- 
wać, ale swoje mieniać. Wy mnie przecie znacie, 
nie pierwszy raz jestem u słaroga Wisza.. Ja przy- 
jacieł wn:z.. żone miałem z waczei krwi, seroską 
córkę-. a z nej oto togo chłopes, który choć języka 
waszząo nie umie — przecie w nim trocha tamtej 
krwi zostuło. 

Wsz, który na kamieniu siadf, a na leżący va- 
przeciw drugi wskazał Hendze, pokiwał tylko 
głową. 

— Żonę mieliście Serbkę z nad Łaby — ode- 
zwał się — mówiliście mi o tem. Ale jakeście do 
niej przyszłi? — hę? pewnie nie po jej woli? 

Rozśmiał się Hengo. 

— Starzy Jesteśce — odparł — wam tego mó- 
wić nie trzeba. A gdzież to na świecie niewiast się 
a ich wolę pvłają? Gdzie się inaczej żonę bierze jak 
nie ręką zbrojną? Tak jest u was, u naa i na a- 
tym świecie... bo one woli mie mają. 

— Nie wszędzie — wtrącił stary. — Mlodym 
woli nie dają — a stre u nas sztnują. Choć im ro- 
zumit odmawiają, przecie duchy przez nie mówią 
i wiedz? one więcej niż my... te — wiedźmy nasze. 

Potrznsł głową: milczeli chwilę. 

— Na nor was a gościnę proszę — odezwał się 
Hengo. — Co mam z soba w wezełkach, pokażę. - 


Zechercie co wzirć? dobrze — a nie będzie zgod:?. 
nie pogniewamy się a to. x 

— O gościnę prosić nie trzeba — zawafał Wisz 
wsłnjac — ktn raz spod? pod dachem naszym, 7a-. 
wrz» ma pod nim apnezać parwa, My wam radzi. 
Ka'acz i piwo i mięsa się znajdzie — baby strawę 
wieczorna już warzą, 

Cłodźcie ze mna. 

Wiz wstal z kamrala i przodem go wiodąc, 
ku wrotom słę skierował. 


Il. 


Ody stary na kamieniu sisząc rozwiawiał 2 
przyby'cem z tej ziemi, k'órn kraiem „mamych”, ję: 
zyka narodu nie m j-cych, zwano — z zn tynu iza- 
módl, głów cickawych zaczęło się ukazywać mnó+ 
stwa. 

Rzadkością ta było, ażehy w taką la ów piç- 
bias i piezez wnętrza docisnąć się śm'ał obcy czło: 
wiek. Wice gdy sie nkazaki Iwdzie i kovis... nieznane, 
a parobezk poczał psv zamykoć — co Żyło w 7a- 
prodze, chcć zdala i przez tvni wierzchołki, przez 
piotów szpary, biegło się dziwić obecmu. 

Widać bylo białe chusty niewiast zamężnych, 
włosy dz wcząt z wiankami zielanemi, głowy męż: 
czym z długiem! włosy i postrzyżone parohków i 
dziecinne oczy przełękie z pośród gęstych kider- 
ków, któremt sie im czoła jsżyty. Podnosiły się 
cac nagłe i niknęły, ukazywały i pierzchały.., Stare 
nawet baby drżąc wyglądały z za plota, a Że się 
ahcego lękały, rwały trawę i złemię, rzucając je 
na wiatr, i pluły przed słę, aby Im jakiego nią 
rzucił czaru. 

Stara Wiszyma, a imie-jej było Jaga, zobączyć 
wszy, że się wiodą ku wrotom, z gościem rudym, 
wystapila, usta zakrywaiąc fartuchem, naprzeciw 
mężowi, dajac mu gwałtowne znaki, ahy z nią pm 
mówił na osobności. Już się do zwrót zbliżał, ktora 
im otwierać miano, gdy im zastąp.la drogę. 


ACiag falszy nastąpi. 


+ ło pokazat, nara:lano, przczywalo | przeNador 
11 w crdynarny priki sporó?. 

lm bardziej sb'lżała się gndz aa wyborów, tem 
szoksry kyl niemiecki terrar. Wszystkie gwalty 
byly iż oddawna d kładnia, program wo przy”o- 
towan , każdy stosstrup-l.r miał oćdawna wyz: a- 
am: rolę 

Nauczyciel Kospreh wywiesił rano w dzień g'o- 
Bowan:a w lokalu wyborczym plakat ra którym 
była wymalow=na krowa ze zraivm głupm nani- 
sem. Przewocn czący biura wy”orczeg» zażądał je- 
po'uun'ecia. Mima t:ro hajm=ttrojer Gasior przy- 
Bij plaka! poraz drogi. Ody po znawu u uizto, u- 
stawi'a się niomiecka Fanda przed lokalem, która 
pokszrwa'a plakat każdemu g'nujreeru, idączmu 
do urav. Naigorszą proparand: tprawiała nije- 
jaka Amla P 

O Q-gej rodzinie po poh:dniu zjawili s4: w 
lokalu wvhorczem hajmnttrołerzy | naczelnik pmi- 
nv Herman Wzettk, rarobifi hzła u, zaczęli prze- 
zywać polskich czlonków biura parytetycznego i 
głosujących Polaków, wystosowując pod ich ad:e- 
tem rozma'te p-p'óżki. 
~ Ugy przewodniczący zajęty był innymi głosu- 
Jacym:, z%awiła dle w lokalu Anna Piczek, uro- 
dzaan Jura-zek, k'ów glosowa'a, chocaż n'e bvłą 
uprawniona do głosowania, ani nie wciącnięta na 
Isitę wyborczą I wyraźne pozwolenie na to dał jej 
niemiecki cz'onek biura Jó”ef Calisto. 

Qli (U przyszła emigrantka K. z Schłmers- 
torfu də biura wyborczego. Ody udała się da 
cetki z ctrzem-nomi ka-tk mi do głosowania, wpad' 
za ü a niemiceki czonck biura Teodor Ri ka i wyr- 
wa! poleką karik», zast:w aiąc jej w ręku tylko n'e- 
miecźą i wepchnął ko'istr do celi. Na polski p'o- 
tect r stal: prley cztonkowle blura obsynani obet- 
gam; bvli oni zspełnie bezsilni wobec niemieckiej 
przemocy, 

O pót do 3-iej przysz:d! do lokalu wyhkorcze- 
EO g'osujocy Sch. k'óremu z powo”u pod>szłego 
wiki tewarzuzya (6 n/ż usriwnłya do goo- 
wan a tó'ka; obu towa-zyszy! da ezti wyborczej u- 
rzodnk Posert Swientek, kióry zamiast starego 
Sch. chca! wrzięć kartkę do głosowenia. Gdy mu 
rwiócono uwzgę, że niema do toga ż die pra- 
wa, cpuśc f ecl: | reznoczął przez: wać Pol ków 

Cknta 6-fj gadz ny wieczorem zaczęły słę g-o- 
madré prz d lokalom twvborczym b ndy stoastrun- 
lorów w ficzbie około 80 ludzi i zaczęły przeciągać 
przed lokalem, Epiewając zakaztne p'eśni. Pewien 
Polak, k'óry jako kurier miał doręczyć wyn'k gto- 
sowana do Raciborza, musinł ucieka! przed prze- 
sladujncą go bandą. Dam jego został atoczony, la- 
tego muciat ezulać schron'enta w awiedn ej gminie. 

"rzywodniczący był zupełnie bezałlny wobec 
s:cmicckiego terroru. W nocy po f'asowaniu ots- 
szyła jega dom banda ha'mnttrojerów, która chcią- 
la go "apafć, Oddano przytem na dom 12 strzątów 
kara'nowvch. 

Pe[ ev cztenkowie błura wvhorcz*go, którzy te- 
mu no łevanemu terrorowi murisli p-zysatrywzć 
się “pokoin e bez słowa prot s u, wułaśli z tgo po- 
wodu wniosek o unieważnienie wyborów w Ru- 
ttyszwadz e 

Ujawn Fómv te nadużyci:, aby pok za” tym, któ- 
"zw jeszcze coq'e są'lzą, że g oszwan'e odsyto się 
w porzącku, jak wielk e bviy nim 'eskie fatczerstwa 
1 tt mi cki terror w dnu Epoka 11. Do tej «d cej 
Em ny podobne są wszystkie miejscowości, w kłó- 
rycu strona niemiecka uzyskała rzekomą więk- 
SZ%6€ tiko przez fa'szersiwa i terror. A terz trze- 
ha © 'cz'ć jeszcze setki i dysisce aktów oszustwa 

terroru przed g'osowra'em; wt d' musiałaby nje- 
miecka ilość glorów w takiej miejscowość być śmge- 
ezne małą. Niemcy także | tym razem podcnłali 
wszystkie przepisy 1 umowy. To musi się w/b 
pod uwagę przy ocenianiu wyników głosowania, 


nad tem mie może przejść Koallcja do porządku 
err — 


hz 
Angielski prof. uniwersytetu 
w Qsfordzie o Górnym Sląsku. 


i **rm. oxfordskiego Hart stwierdza w ga- 
zetach angielskich, że Górny Sląsk jest przyczyną 
Durzy w Europie Środkowej i że gdyby przewa- 
zyła sprawiedliwość | zdrowy rozsądek, powinien 
cały być z powratem wcielony w terytorjum Polski. 
Jezeli się to niesta nie, Niemcy uzyskają wszelkie 
srodki do spowodowania drugiej wojny Światowej. 
Sam p. Max Harden oświadczył, iż Niemcy przy 
gotowują się do zbrojnej interwencji. Warta do- 
Gać, ze uwagi prof. Harta są oparte na gruntownej 
znajomosci stosunków polskich, którą wykazał 
uczony angielski w szeregu odczytów poświęconych 
stosunkowi Polski do JaponjL Myślą przewodnią 
cyklu tych odczytów jest przekonanie, że silna 
Polska moze stać się nietylka przedmurzem Eu- 
ropy, ale nawet Japonii przed niebezpieczeństwem 
bolszewizmu i zgermanizowanej Rosji. („The West- 
moriand Gazette" 12. 2 1921.) Bez Śląska zaś 
Polska tei roli spełnić nie może. 


Z Polski. 


Ogóna - polska konferencja oświatowa 
w Poznaniu. 
W; dz ał Oświaty Pozaszkulnej w Ministerstwie 
W. R iO. P. zwoluje na 8. i 9. kwietnia konfe- 
rencję «(światową do Poznania. Będzie to trzecia 
z rzedu konierenejR oświatowa na ziemiach pol- 


sk ch, urzydzena przez wspomtrauy Wydział, (Dwie 
poprzedne cdzyly się w Warszawie). 

Na porządku dricnnym 3 zasadnicze referaty, 
poświęcone aktuálnemu z-gadnieniu „Uniwcersyte- 
tów F dowych”, a m anaw: 

1) PI ki uniw rst t wlejski wedle wzoru duń- 
skiego w'głosi ks poset Ludwiczak, prezes 
Zarz”du T C. L. (korreferat: p. N. Perzyń ki 
naczelnik Wydziału O. P. w Ministerstwie b. 
dz. pr.) 

2) „Un:wersytety ludowc miejskie" — p. d-, 
E. Nowicki, starszv referent w Ministerstwie 
W R.iO.P, z Warszawy, 

3) „Powszechne W:składy Un werayteckie”  — 
prof. dr. J. Siemirodzki, przewodniczący Za- 
rzydu Powszzcha-ch Wykładów Uniwersytetu 
i Politechniki we Lwowie. 

Obok t c"że referatów p rzątek drcany obej- 
mie kemin'katy organizacyj oświatowych o obec- 
nym "tanie ich precy. 

Wydział Oświaty Pozaczkofn=| Departamentu 
W. R. i O. P. w Ministerstwie b. dz pruskiej, 
zajmujący się techncznem przygoławaniem konfe- 
rencji, zaprasza ninie'szem wszystkie  organiztc'e 
kulturalno - cświatowe na icrenie b. dzielnicy pru- 
skiej ca obes'an a powyższej konferencji swymi u- 
połnomocnionymi delegatami. 

Koszta podróży | diety zwraca się jednemu 
detegatowi na miejscu. 

Na życzenie Wydział O. P. postara się o za- 
pownienie del g:tom nod-gów. Ze wz-t d w tech- 
ncznvch wpracza się ze zgloszeninmi del ga Ów na- 
desłać W*d»a'owi Ośwrty Pora-zkaln=j (Pozurń, 
św Maren 40) prz z Pel ki K=mt'arjat Plebiscytowy 
w Bstum u także krók'e przmienne komunika*y, o- 
świetlające stan obec'ei pracy w orga izicji, wysy- 
łającei delcpata (radza', zekrezu, metodv, wyn ki.) 

Org'n zacje, k óryeli mrże nie doszło oome 
zeproszen e na kon*erencję, ze-hca swój udział zgło- 
sé na podstawie pow'ż z>j * dzzwy. 

Tskż: ooby pry an, a t wą za nteresowang, 
moga x kraferencji uczestniczyć. 

Z uwagi na znakomita sposobność zb'iżen'a się 
do sietie poszczegó n'ch organi>acji, czesto tuzem 
chodzncych, i podzielenia sic awemi doświad-ze- 
mami oraz ze względu na a'lualne tematy obrzd 
należy gpodzewać się licznego udziału w konfe- 
rencji. 


Dym'cja ma. Stecykowshitga. 
M'nister skarbu dr. jan Kanty Steczkowski w 
odza pa przyjeźdłe wy toeował na imę p ezv- 
nta rady ministrów p'stmne podanie o dvmisję. 
Roz'trzygu'”cie tej sprawy ustąpi po powrocie 
remjera, który kawi chwilowo w zachodniej Ma- 
GS 


Mani'eatacie Wini dla Żeligowskiego. 

Ludność miasta Wilna ra znak protestu prze- 
clwko żądaniu Ligi narodów odwołarfa Zeligow- 
skiego, zgotowała przybyłemu z Warszawy Zeli- 
powskiemu gorąrg owrcję. Na dwarcu wielatysic« 
czn” turay ze sztandarami: wita'y Zel gowrkiego en- 
(uzjartycznie. Manifestoc'a jeszcze liczniejsza pow- 
tórzvła mię przed nałaczm namiestnikowskm Na 
w*go z n” przen ów enia Żelgrowski odro j d'ial: 
Przys é Wilna nicpzwna, trzeba wszystkie ajły 
wytężyć i liczyć tylko na siebie. - 


Rozgran:czenie Siaka Cieszyńcic'ego. 


Komisja uła oznaczenia granic na Sląsku Cie- 
szyńsk'm ro?psczęła już swoje prace. Na raz'e zo- 
stały jeź wyznaczone graner, ustalone de'lnttywnie 
mn ostatn'ch obradach tej koms'i. W najbliższych 
dn'ach rozpocznie komisja stawianie słupów gra- 
niemych. 

Odpowied prervthnia Stanów na notę Witosa. 


W odpowi dzi na notę prezydenta Witosa se- 
kretarz stanu Ch. E. Hughesa zakomunikował po- 
słowl polskiemu w Waszyngtonie ka. Luhomirakt:- 
mu c nastepuje: 

Nct pna przedstawiłem pzez”de:towi. Jestem 
upoważniony do złożenia za pośrednictwem pana 
prezydentowi ministrów państwa polskiego wyra- 
zów S?czercgo uznana za up-zejmy teterram, nade- 
alany przzydentowi przez p. Witosa. Prezydent jest 
szczęśliwy, że Stany Zjednoczone brały ud:iał w 
wypadkach, k'óre doprowodziły do powstania nie- 
padzielncj Polski jako aared':. Jest to odwzajem- 
nienie się za udział żolra*rza polskiego w walce 
Ameryki o jej narodową egzystencję. Prezydent i 
naród Stanów Zjsduoczonych przyjęli z uczuciem 
zadowofen'a, że obtwatele Starów Zled ioczonvch 
byli w stanie przyjść z pomocą narodowi polskie- 
mu. Prezydent prosi również, abv zechciał pan 
prezydentowi minietrów wyraz'ć nad i:ję, że przy- 
szły pokój I *'obrobyt wvnagrodzą Polsce I jej naro- 
dowi cierpicnia przeszłości. 


Przegląd polityczny. 
Czesi żądają miasta Koziejszyî. 

Nysa, 5. kwietaia. Landrat powiatu nyskiego 
don'ósi władzom miejskim w Kozjejszyą, że rząd 
Czechosłowacji zamierza stawić do Koalicji wnia- 
sek, by po odbyłem obecnie głosowaniu na O. 
Siąsku miasto Koziaszyja zosta'o przyłączone do 
Czechosłowacji. Magistrat pos.anowił zaprotesto- 
wać przecwko zachciankom Czechów. 


16 miliardów nizdaboru. 
Berlin, 5. kwietnia. Budżet państwowy za 
rok 1920/21 wykazuje 16 miliardów nicdoboru. 
Wielką część niedannru -n wadswala ustanowienie 


w oslalin roku 900 urzędników w mamjsterizh į 
urzędach państwowych. 9 m 


Sk-ki wy ak'=j oplnty pocztowej. 
y Berlin, 5. kwietnia. W kutek nowej wysu- 
kiej taryfy pocztowej zauw:żono na pocztach w. 
rine w perwcz ch dnirch kwietnia bardo zna- 
czne cofnięcie się przesyłek pocztowych. W głów 
m: m urzedzie tel graficznym cd ‘ano 1. kwietna 650 
teborarów mniej a 2. kwietnia 550 telegrunów. 
mniej niż w ortatnich Cn ach meroa. 4 
Niemcy oprzeznłą „Varri nd“. 

Rio de Janeiro, 5. kwietnia. Przybyło tvda- 
tąd przesz'o 1000 ceni grantów niemieckich, którzy 
zatrudnieni brd: jako robotnicy rolni w różnych 
okolicach Brazylji. 

Francka g ety konmm'st"czna. 

Paryż. 5. kwietna. Francuska porHa koma- 
nietyczna wesz'a w noslacanie wielkiej pnzety „Hu- 
ment" (dated gówny orvan socjnlistów) I zalos 
ż ła «p 6:2 tegn nową "azetę p. £., Internationales, 
Socjaliści zaś wydawalą pnzetę „„Popua:re”. 

Kongres antvmilifarystów. 

Londyn, 5. kwietnia. „Times“ d-nosi, że w 
Haa`ze toczy się międzynarrdowy kongres a 'tymi- 
fitarvstów. Sześciu delegatów niemieckich, trtórzy 
przekroczyli prence hclemder ka bez paszportów, 
odstawirna z powrotem do Niemiec. 

Fö'z sprawcą zam-chu na „s egsnżuie". 

Rerlin, 5. kwietnia. Stwierdzono, że znany ko- 
mvn”ta H*lz był tm oscbnikłom, kóry podłożył 
bombę pnd berlińską „Siegessfńuleć, sle wybuch 
udaroemn 010. — Gez ty niemieckie płsały z pocz1t- 
ku, ż” *prawcn bv? Polak 


Ze świata. 


Nalstarsza gazeta na świecie. 
Nalstarszą qnzetą Świata kuli ziemskiej jest 
chińskie czasonismn „King Coo", które ukazuie się 
inż 1010 lat. Założone hawiem zostało w roku 9ti, 
Każdy numer „Kina Coo“ przechowywany jest 
starannie w chińsklem państwowem archiwum. 
Gazeta ma obecnie wyąqład taki sam, |ak nrzed 
stuleciami. 15:tu redaktorów w różnych epokach 
zostało ściętych, ponieważ treść gazety nie podobata 

się stojącym na czelu rządu dostoinikom. 


Pieniądze przyczyną tragedjl rodziane!. 

We wsi Narówce pewien gospodarz sprzedał 
krowę, a pozostawiwszy perlodze na stole w izbie, 
wyszedł na chwile Powróciwszy, Rnpostrzegł, łż 
maleńka córeczka |eqo powycinała obrazki z stumar- 
kówek, co go tak roząniewało, iż uderzył ją silnie 
żelazem w qłowę, tak, że bledactwo na miejscu 
zabi. Na lragiczną tą sceną weszła mafka, a 
widzac co sle Stało, unuściła z przerażenia kilku- 
miesięczne dziecię. które trzymała na ręku na 
ziemię, skułklem czego dziecię się zabiło. Gospo- 
darz widzac takte skutki swe| złości, z rozpaczy 


się powiesił. 
Fałszywy ksiądz. 

Policja krakowska aresztowała sonegdai Woj- 
ciecha Ga'likowskiego, nochodząceqo z Lignicy na 
Dolnym Sląsku.  Gallikowski przed tygodniem 
ząłosił się w kilku klasztorach w Krakowie, przed-* 
stawiając się za kaledza Dominikanina i doktora 
teoloqli z Louvain w Belgii. Ostatecznie otrzymał 
Gallikowski przytułek u Karmelitanek bosych na 
Wesołej i odprawiat tam nabożeństwa. Pewnego 
dnia prosił zakonnice, aby mu się wystarały o 
habit, gdyż jego własny został uszkodzony przy 
prasowaniu w Raciborzu. Ponieważ jednak zacho- 
wanie Gallikowskiego wzbudziła wreszcie podej- 
rzenie Sióstr Karmelitanek, wezwany został na 
policję, W śledztwie stwierdzona, że Galllkowski 
nie był nigdy księdzem. Petnił on obowiązki sani- 
tarjusza w wojsku niemleckiem we Wrocławiu, 
Przy Gallikowskim znaleziono dwa poświadczenia 
polskiego komitetu plebiscytowego na powiat raci- 
borski, stwierdzające, że ks. Gatllikowski jest 
referentem oświatawym na tamtejszy powiat. a 
chwilowo udaje się do Krakowa na święta. Doku- 
menty ta także są niewątpliwie sfałszowane. Galli- 
kowski posiada także dokument wystawiony przez 
policję wrocławską, upoważniający go da głosowania 
w czasie plebiscytu na Górnym Sląsku. 

Nowy wynalazek „tank morski“. 

Paryż, 5-go kwietnia Gazety paryskie do- 
noszą. że admiralicja francuska czyni obecnie w 
Marsylji próby z nowowynależienym tankiem mor- 
skim. Tank ten, który zabiera 5 ludzi obsługi z 
armatami i amunicją, może się poruszać naprzód 
na ląd-le i na morzu. 

Spalona wieś. 

Karisruha, 5-go kwlełnia Wieś Sunthausen 
w pobliżu Donaueschingen (w Badenji) pali sie 
od wczoraj, W kliku godzinach spaliło się 30 do- 
mów, między niemi dom gminny I szkoła. 


Oświadczenie. 


„Schlesłache Volkszeitung" w numerze 162 z 
dnia 1. kwietnia 1921 pisze co następuje: f 

„Chcielibyśmy przy tej sposobności pozwolić 
sobie na to p;tanie, czy prawdą jest, żc pr lscy ad- 
wokaci Czapla i Chmielewski, jak równicż wyda- 
wca „Katol.ka*, Nap:eralski, pod wrażeniem nit- 
przychylnego dla Warszawy plzbiscytu przystąpili 
do pa'towanej cdiuwna przez mieszkeńzów Byto- 
mia myśli o waln.m ranitwie góranślaskicm'* 


Powyższa wiadomość jest zmyślona. Stansmy 
zrzedtum i słać hędziemy na tem stanowisku, że 
wynk plebiscytu i rozwiązanie sprawy górnoślą- 
nasizp'6 może jedynie na korzyść Polski i że 
tylko takie rozwiązanie zupzwni krajowi spokój 1 
zadowolenie. 

Radca «praw. Cza le. Adwokat Chmielewski 

Bytom, «ln'a 2. kwielnia 1921. 

Zo rbcuv p Napieralskiego razety wadawn. „Ka- 
lokk“ cświacczają w tej spraw! „W imieni: na- 
sz.gó w dawcy mażomy oświadczyć, że z jego stro- 
1" taki_go zsbżoni” nie była”. 


Kronika, 


Kstowice. (Odparcie kłamstw niemieckich). 
Górnoślsska prasa niemiecka przynosi znown alar- 
mujece wiadomości o acółnej mobilizacji w Polsce 
i koncentracji wojsk polskich na pograniczu Gór- 
eska i Prus Wschodnich. Katowicka „Ober- 
che Morqenzeitunq*, która uchodzi za orcan 
niemieckiego Komisarjatu plebiscytowega, twierdzi, 
ie Polska nie chce cdczekać ostatecznej dycyzii 
tuatenty co do Górnego Slaska, tylko pragnie zająć 
*«iłą zbrojną len kraj a nadto obsadzić także Ma- 
tury i Warnję. 

Na podstawie informacji z miarodajnej strony 
stwierdzamy, że wiadomość ta jest zupelnie fałszywą. 
Polska pa zawarciu pokoju z Rosją przeprowatiza 
remobilizację swojej armji, o czem i w prasie gór- 
nośląskiej była niejednokrotnie mowa przez poda- 
nie urzędowych polskich rozporządzeń demotiliza- 
*yinych. 

Odnośny artykuł „Oberschlesische Morgenzei- 
uną” nosi luki cenzury Voalicyjnej. Ponieważ 
ednak główne zdanie o ogólnej mobilizacji i kon- 
oniiacji wojsk polskich zostało nieskreślone, wy- 
ahi ę wśród Niemców mn'emanie, że jednak 
wusi to być prawdą, skoro cenzura bkoalicyjna to 
auściła. W ten sposób prasa niemiecka osięca 
iwój swój cel, 1o jest szerzy niepekój wśród lu- 
ności górnośląskiej pomimo stanu obleżenia. 

Katowie:. (Złegrdzenie preepicrów o st me ot- 
a) Wiadzi ohtpacyjna prz diużya godzinę 
aw restauracenich do g dziny 0,45 wieczo- 
h wiens ula przechsddów hez wykam 
iłazwołony iet do godziny 10,15 wierz. 

(Skrtka szulon j jazdy:) Pewien d nóżku 

"dak szyk, ś: prey nzrożeiku ul. Fryde 

kiji Emy epa? z kozla swej bryczki i udv 

rayi głowy tak mocna o stęp laterni, że stracił przy- 
wmn é Odztawiewo ga: do -zp.tatn. 

Bogucice, (Pożar). W niedziele w południe 
zauważono w pobli/n szybu „Chrjetnacht* ogień, 
Paliła się halda i zagajenie niedaleko szybu. 
Praywolana straż ogniowa zdołała pożar ugasić. 

M Dab-ó:ko. (Nicuczerwa stużąca,) Zatrudnio- 
ua u pewnego tutejszczo spedytora slużąca Wik- 
torja S. skrala swemu pracodiwcy 800 marck i 
(ne papiery wartosciowe. Policja niercziwą slu- 
taea aresztowała. 

(Spółka spożywcza.) Or 
Matej Dąbrówki założyła w c 


ano robotników z 
u 3. bm. Spółkę 


Bilans za rok 1920. 


spozywtzą {lo Rtore) szancwiych obywafeli z Malej 
Dabrówki prosimy przystępw ć jaknajfczuiei. Prao- 
simy si szać w Małzj Dąbrówce u p. Manzli į 
u p. Brajfcha, z pod My-hwic n p. Szałtysik», na 
Buroweu u p Emrnu:h K lu wki go i u p. Ma- 
szalika. Blzsze informcje będą na miejsen udzie- 
lon Komitet. 

ki rol kie przystępowały do pier- 
dzielę 3. bm. w liczbie 386, 
ewczął 174. Przez nasżych 


księży zostaly prowadzone przy pięknej pogod'ie 


zs Xol trzecej do koścoła z muzyka ko: ną 
ku wielki mu zadow: leniu parafjan. W koście'e ks. 
prokoszez przemówił da naszych dziatek bardzo 
p kni ro polsku, co nasz? dziatki zrozumiały. Mó- 
wil on, iak maja żyć na świede k meją 
rodzeów swe: é Parsfiane skł da ą naszym księ- 
żum i muz:ce kofe są wszystk'e truły okało 
nrz ch erateck j k awiętsz p d-ękowznie. Za- 
+ z m także dziikeją Tow. Polex, które się postł- 
ta'o ahv dip módz tym rodzinom m*"ł'm datkien. 
Czienkinir złeżyły dabrowolntch skłed:k tyk, że 
Czeci do tilo pò 30 marek. Zarządowi serdeczne 
„Bóg z"p!ać** SR. 

Giiw'c2. (Okradziony przez towarzyszk? pod- 
1oży.) Pewien tt j zy inżin'er hawit za Sprawun- 
kami w Katowic.ch' 4 dopiero późnym wieczorem 
wracał pociagiem z powrotem. Do przedziału, w 
którym inżynier siedział, weszła także jakaś mło- 
da, milscbną dama, i oboje dla zabicją  niydów 
wszczęli miłą pogawędkę. Wysiadłszy w  Gliwi- 
each 7 pociagu, zauważył inżynier brak partfelu, w 
którym znajdowało się 1970 mk., a który mu owa 
„dama skr: d a. 

Rybnik. W numerze 35 pisze „Rybniker 
Stadtblati*, że Polacy wydalają robotników z po- 
szczegółnych kopalń, między innemi też | z kopalni 
Emmy. Sprawa ta ma się innaczej. Robolnicy z 
niemieckich powiatów porobili się chorymi i do 
pracy nie choczą; ale za to urzadzają nocami 
stosstruppierowskie napady na Polaków. Jest to 
wyłączne ich zadanie, dla któreco przyjeta ich do 
pracy. Tymczasem „Stadtblati* trąbi do publiczności, 
że Polacy teroryzują Niemców i nazywa tych anie. 
szczęśliwych” męczennikami „krajowierności*. 
Widzimy, co za diabelski sposób teroru niemiecki 
m0, obliczony na łatwowierność Komisji Koalicyjnej. 
Może „Rybniker Stadiblatt* zechce nam podać 
imienny spis tych wszystkich rzekomych męczen- 
ników z kopalni Emmy a dowiemy się, co to za 

iaszki się tam ukrywają, którzy ciągle okolicę nie- 
oją. 
I tak np. w Radlinie rozsiewają oni wieści, że 
2 raciborskiego powiatu przybędą stosstruppleizy, 
ażeby się zemścić na mieszkańcach za to, iż gloso- 
wali za, Polską. Zaniepokojona ludność musi 
całemi nocami stać na straży, ażcby odpierać na- 
pady tych obcych żywiołów, które ze wszystkich 
stron zjeżdżają się na rowerach po 4 i więcej 
osób. Coraz więcej przychodzimy do przekonania, 
że napasinikami owymi są właśnie ci „rzekomi 
męczennicy* z sąsiednich kopalń. Lecz zanadto 
dobrze znamy sposób niemieckiego krętaciwa. 
który wszystkie zbrodnie. popełniane przez Niem- 
ców, z cynizmem przypisuje Polakom. 


— W jaki sposób obchodziłi sie tutejsi Nieme 

z naszymi rodakami z Botfronu, którzy przyjechali 
na plebiscyt, wskazuie najlepiej następuiący wypa- 
dek. jaki się zdarzył w wtorek, dnia 22-go marca. 
a wiec już po plebiscycie. 

„Kiedy bowiem kilku polskich emigrantów 
chciało w tym dniu o godz. 4-tej po poł. wsiąść 
do pociaqu transportowego, ażeby wrócić da domu, 
przystapił do nich kierownik transpońu razem 2 
personałem niemieckieqo komitetu plebiscytowego, 
i zw. „Abstimmunąsdienst*, i nie pozwolił im 
wsiąść do pociągu, lecz zaprowadził ich do baraków, 
aby tam stwierdzono nazwiska emigrantów. Tø 
stwierdzenie miało ułatwić szykany. na iakie będą 
nasi rodacy w Niemczech wystawieni. Tymczasem 
pociąg odjechał, a emigranci musieli czekać aż da. 
qadz. 5-tej. W tym samym czasie przysiąpił student 
Haase z Rybnika Ho pewnego pracownika z połskie-. 
go Komitełu plebiscytowego i żądał od niego, ażeby 
usunął swoiego orła śląskiego, którego nosił. Kiedy 
ten wzbraniał się to uczynić, chciał Haase sam 


przemocą zerwać odznak. Napadnięty odepchną! , 


Haasego od siebie. Wtedy wszyscy łam zgroma 
dzeni urzędnicy komitetu niemieckiego rżucili się 
na naszego pracownika a Haase zerwał mu ora 
obrzucając go  przytem wyzwiskami. Nadto 
żwrócił się do polskich emigrantów i dał im dc 
zrozumienia, że ich nazwiska są stwierdzone i że 
oni już się postarają o to, aby ich w Niemczech 
godnie przyjęta. 

Powyższe zajście mogą naoczni 
pod przysięgą poiwierdzić. 

— (Okradziony handlarz.) W pawniej tutejszej 
karczmie przeliczał handlarz koni Bednorz swe 
pieniący. I*4ruch miał wielką sumę na zakup 
koni. Zauważył to jakiś rzezimieszek i gdy han- 
dlarz zostawił na krótką chwilę 6000 mk. na stole 
leżeć, skradł mu je ów rzezimieszek niepostrzeżenie. 

Kłuczborek. (Włamanie do kościoła.) W ubieqiy 
czwartek zakradło się w nocy do tuteiszego kościoła 
katolickiego kilku złodziei. Sw tość miejsca ra 
busiów wcale nie odstraszyła, gdyż skradli kielichy 
i różne przybory do Mszy św. i uszli niepoznani. 

Opole. (240 karabinów na placu rejencyjnym 
w Opolu) Gazeta Opolska donosi: Dnia 2-qo bm 
zatrzymała policia plebiscytowa na placu re'encyj 
nym w Opolu niemiecki automobil cieżaroww. 

Po zbadaniu jego zawartości sMonfiskowani 
240 karabinów starannie zapakowanyc: w skrzyniach 

Strzelce. (Aresztowanie 3 hr, Strachwitzów). 
W zamku hrabiego Strachwitza w Kamieniu (w 
powiecie strzeleckim) przeprowadziła policja ple 
ar zła rewizję, poszukwjąc składu broni i amu 
nicji. 

Skufek poszukiwań na razie nie znany. Po- 
$złaki muszą jednakże być bardzo obciążające dla 
rodziny właściciela. gdyż zaaresztowano na pocze- 
kańiu hr. Strachwitza ojca i dwóch jego dorosłych 
synów. Najmłodszego z hrabiów zairzymano w 
więzienin, a ojca i Starszego syna na razie zwoł: 
niono. 


świadkowie 


Wydawniciwo i druk: „Gazela Ludowa", Ksiądz Paweł 
Pospiech, Drukarnia | zaklad wydawniczy, Kalowice. 
Za redakcję: Henryk Ciemięqa w Katowicach. 


AKTYWA: 
Rotówni. . . . . . » 3204,00 mk. 
fowaru na składzie 3967100 , 
W Gómośląśkim Ba . 5316,00 „ 
Inwentarz as « » . e « _1403,00_, 
49554,00 mk. 

PASYWA: 
Udziaów s a si. e s e a . 27600,60 mk 
fFundysz rozertwówy . p e „ „ 10900 „ 
30ta odpisy s e » + 4 o 4 a 138500 , 
SOs a e ea s s » | 12440,00_„ 
49554.00 mh. 


Dnia 3l-go grudnia 1920 było zapisanych 
caonków 2 93 udztałani. 


Spółka aposżywcza z o. p. 
Niem. Piekary (Gómy Słąsk). 


Bilanz fur das Jahr 1920. 
AKTIVA: 
Kaasenbestand 


3204,00 mh. 
3631,00 , 


tnvcniar . „2 4 6 + . 


49554,00 mh. 
PASSIVA: 
Ueschaftsanteie . „ 34600,00 mk. 
Reservefonds . . 109,00 „ 
e 1385,00 . 


Abschreibung 10%. 
Sakos » © « Ga » 


49554,00 mie. 


Am 31. Dezember 1920 waren eingeschrie- 
beng Mitglieder mit Sa Anieilen. 


Consum „Jedność" E, G. m. b. H. 
Deutech-Pickar (Oberschlesien) 


Baczność! Proszę wyciąć! 


Polskie pieniądze 


Lażdej chwili według kursu bankowego 
ma do oddania 


P. Orlinski 


Hatowice, ul Holizego 7 | pięro 
3 naprzeciw Rolelu Savoy. 
% Otwarte od godz. 8 przedpoŁ da godz. 7 
$ vuwczorem, lakże w niedzielę I święta. 


ji 240040204000402908 8 


Obwieszczenie. 


Według $ 8 rozporządzenia dotyczącego zarządzeń 
przeciwko brakowi mieszkań z 26 listopada 1920 r. mogą 
wynajemcy pomieszczeń mieszkalnych, sklepów, warszia- 
tów i innych pomieszczeń zawrzeć konirakt najmu iyłko 
za poprzednią zgodą magistratu (Urzędu Mieszkaniowego). 
To samo obowiązuje, jeżeli nowy najemca albo podnajem 
ca ma przystąpić do istniejącego kontrakiu najmu. 

Dla uniknięcia zwłoki przy załatwieńu wniosku 6 
zezwolenie, jaki tutaj winien przedłożyć wynajemca, konie- 
cznem jest, aby wniosek zawierał nastepujące dane: 

1. Dokładne położenie i określenie wszystkich objętych 
kontraktem wynajętych pomieszczeń. 
2. Nazwiska dotychczasowego i nowego najemcy, wyna- 

jemcy i właściciela domu. p 

3. Roczną cenę najmu wymienionych pod cyfrą 1 po- 

mieszczeń dnia 1 lipca 1914 r. 

Jeżeli pomieszczenia dnia 1 lipca wynajęte były zna- 
cznie poniżej będącej w zwyczaju w miejscowości wartości 
najemnej alba wogóle nie były wynajęte i jeżeli ta cena 
najmu nie może być podaną, io wynajemca powinien podać 
powody co do tego. 

Wnioski należy przedłożyć piśmiennie z zalączeniem 
projektu kontraktu. Przy wnioskach o zezwolenie na ustne 


„|komirakiy i na konirakty co do meblowanych mieszkań, 


pojedyńczych pokoi i iak zwanych miejsc do spania należy 
podać cenę najmu za te pomieszczenia osobna od cen za 
inne świadczenia wynajemcy np. za wiki, opał bieliznę, 
usługę i t.p. Wnioski te należy wręczyć w dwóch egzem- 
plarzach. 
Katowice, dnia 1-go kwietnia 1921 r. 
Magistrat 
(Urząd Mieszkaniowy). 


Od winlu la! w górnośl. przemyśle 
dobrze zaprowadzony 


44%%%%%04%2004092 


Jestem ieraz ielelonicznie pod 


Nr. 2061 


rządzenia 
mieszkalne 


KUCHNIE 


poiedyńcze mobla, 
towary wyściałana 


dostarcza po cenach 


A. POTEMPA 


prakt. dentysta 
Brzezinka, przy ul. Fryderykowskioj 
w domu p. Hensla. 
raster r z HS 
Sztuczne zeby, złote korony. 
zeby sztyfcikowe, szczęki, 


przystępnych plomby, operacje zęhów itd. 

H s f Godziny przyjęć codziennie przed południem 
W. Nosłiński ke kiem niedziel i Śwłąt. 

ked -————— m M 
KATOWICE | Biuro centralne 
ul. Fryderykowska 10 Zwiazku i idé dówdalErót 
Telefon 1567. KR u a ja s pud t 
w turahucie, ul. Jungħana nr. 2, jes! 
Własny warsztat | | Zamienięte, natomiast jesi otwarte 
— stolarski -- |l|biwo dla członków w Hról. Hucie, n 


Strzelecka 16, I bluro w Swiętachłowi- 
cach, ul. Apicczna nr.8. Uprasza się wszy 
stkie filje Górnego Sląska Związku inwalidów 
wdów i sierót zatrzymać składki miesięczne od 
nowego roku 1921 aż do walnego zebrania z2- 
rządów fiijnych. 

Wroheł Michał, Walenty Sega, Józef Giemnila. 
kierownicy większych NI). 


da wyściełania. 


Czeladnika 


azewskiego 
na stale zairudnienie, po- 
sznkuje od zaraz 
Ludwik Skrzypch, 
mistrz szewshi 
Katowice, ul. Beaty 38. 


Mydło do prania 


suchy, dobry towar ta- E 
mia w PP 


W. Prokop 


Wadziasław, Drogerja. 


płacimy znowu ad Nowego Roku 
2a oszczędności u nas złożone [a] 
za półrocznem wypowiedzeniem 

30% za wypowiedzeniem kwari. 

20% za wypowiedzeniem tygodn. 


Pożyczki 
1a pieren | pdkłolka honeen- 


Bank ludowy w Rybzika 


interes lwerunkowy miia św. Jawa 3 Teleton ur. 1013 
dla kopalń i hut do osięgnięcia. E E 
a, Jeletonem, „obszernemi ubikaciemi Franciszek Halesse | EEEE KORIEENZE 
bi i i 1 Bud; mig i a 
Brera i a zapasem longrêw fest B | $ Budowa ea gienen i luena || W czeikie druki 
Zgłoszenia pod Nt. A H 759 do Hatowice, ul. Heincla 7. j FME 


ekspedycji „Gazety Ludowej”. 


Drukarnia „Gaz. Ludowej‘ 


